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We Srodę 


WIA DOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — ' 4 
NN. Cesarstwo Ichmość przybyli szczęśliwie 
w d. 2. t. m.,o godz. 65/4 z Celowiecka (Kla- 
genfuriu) do Lublany. | 
Z Celowiecha aż do Loibl odprowadzali NN. 
esarstwa Ichiność licznie zebrani mieszkańcy 0- 
wego miasta'i prowincyi, a na moście Hollen- 
burgskim na rzece Drawie przyjęci zostali NN. 
Cesarstwo przez mieszkańców Ferlachu , pożarem 


', przed kilku dniami dotkniętych , którzy tym spo- 


sobem starali się okazać wdzięczność swoję Za 
dary ż łaski NN. Cesarstwa onym nadesłane. 

"NN. Cesarstwo Ichmdść kawałek drogi w górę 
Loibl szłi piechotą otoczeni swojemi wiernymi 
poddanymi i mieszkańeami Koroczki (Carinthia), 
którzy z boleścią rozstawali się z ukochanym Mo- 
harcha i Jego najdostojniejsza Małżonka. 5 

Wieczorem za'przybygiem do Lublany , oświe- 
cone było 'całe miasto, jakoteż chodnik gwiaż- 
dzisty, a' milicyja miejska w uroczystym pocho- 
dzie z pochodniami, majac na czele inuzykę pał- 
kowa weszła do c.k. zainku, gdzie pieśą ludu : 
„Boże zachowaj Cesarza Franciszka !“* z najwięk- 
sza 'radościa odspiewano. _ 

„W d: 5. t. m. raczyli NN. Cesarstwo przyj-” 
mówąć wszystkie. władze duchowne , cywilne i 
wojskowe. - 

W d.^4. rano o godz. gtćj raczył N. Cesarz 
Jmć ogladać kanał w roku 1828 dla osuszenia 
moczar do rzesi Lublany nakszany , i wtym sa- 
inym cela tamę niedaleko studni zimnej założona. 

W d. 4. przybyła do Lublany Arcy- Xiężna 
Maryja Ludwika Xiężna Parmy it. d., która po- 
dróż tę odbyła z Wenecyi na statku parnyin. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 4. Czerwca. — 


Sejm Królestwa Polskiego. 


GAM Xięcia Czartoryskiego, Senatora Woje- 
woi 


= od Deputacyi Senatu, miany w Izbie Po- 
sciskiej, Przy zaproszeniu jcj do połączenia 
E Senatem, dnia 28, Maja 1850 roku: 

4 Przychodzimy w imieniu Senatu powitać sza- 
ownych naszych braci, po długiem oddaleniu, 


N” 68. 


SRA. 


16, Czerwca 1830. 


na wezwanie łaskawego Króla, wróconych do 
tej praw światyni. 

Widok przybyłych ze wszystkich stron kraju , 
wyborem współobywateli zaszczyconych mężów, 
na których twarzach czytamy wyraz czucia po- 
wszechnego, w których postaci zda się malować 


„postać całego narodu, nie podobna, aby najży- 


wiej każdego serca polskiego nie przejął. 

Od ostatnich Sejmowych obrad jakże znaczące 
i niepoliczonćj dla kraju ważności zaszły wypadki. 

Straciliśmy Ustawodawcę naszego, WW skrzesi- 
ciela imienia Polski, Założyciela Rrólestwa. Jego 
śmierć olkryła głębokim smutkiem kraj cały, wy- 
cisnęła łzy rzewne zoczów wszystkich Połaków 
i razem, jak to bywa w takich żałosnych zdarze- 
niach , przejęła mimowolna niespokojnością. 

Lecz ukoił nas wspaniały Następca, szczęśli- 
wie panujacy Monarcha, który dalszym ciągiem 
dobrodziejstw, to najłaskawszą przysięga , to pa-. 


miętnym koronacyi obrzędem , uświęcił wolę wie- 


kopomnego i czczonego przez Siebie Brata, i 
raczył dziełu Jego. nowej dodać. trwałości. 

Zaciągnęliśmy. już wielki dłag powinnćj i wie- 
cznej wdzięczności Ku dobroczynnemu ; żanarsze, 
na którego głos troskliwy o wyłronanie ustaw o- 
tworzyły się zamknięte przez lat kilha podwoje 
tej Izby. 

Jeszcze nigdy Monarcha nie widział trybu na- 
szych obrad; pierwszy raz je zwołuje i pierwszy 
raz będzie ich świadkiem. Bogdajby w nich zna- 
łazł same powody zadowolenia dla Siebie, same 
środki czytania w sercach, odkrycia prawdy i 
uszczęśliwienia ludu Swojego. 

W czasie Waszćj niebytności , dostojni Repre- 
zentanci ziem i miast Polskich , Senat nie prze< 
stawał zgromadzać się w stolicy, dopełniając 
swych konstytucyjnych obowiązków, i pochlebia 
sobie, że przez te lata nie utracił prawa do uf- 
ności narodu. 

Nieprzerwane obradowania obok władz najwyż- 
szych rządu, i częste z niemi stosunki, powinny 
coraz pomnażać i uzupełniać jego doświadcze- 
nie; ważny wprawdzie, lecz niekiedy gorszki o- 
woc późnego wieku i ciągłego urzędowania. 

Ale czemże sa dojrzałość i doświadczenie bez 
wiadomosci miejscowych , bez światła , bez uczuć 
i życzeń z całego narodu, w samem źródle czer= 


X 


= , 


pnych. Wy, dostojni Meżowie, przyncsicie nam 
te najcenniejsze pomoce, z htórych Senat najży- 
wic] pragnie korzysteć. 

Niech połączenie Izb, do kićrego Was za- 
praszamy , wyobraża połaczenie usiłowah i dąż- 
ności. Niechaj skojarzy w jeden węzeł wszystkie 
najiepsze przymioty i własności, któremi, Ś:niem 
powiedzieć , że się wzajemnie poszczycić i wspie- 
rać możemy. W nich dopiero okaże się prawdzi- 
wa opinija narodu, prawdziwy duch publiczny, 
pełen nmiarkowania, wolen od prywaty, majacy 
na. pierwszym względzie zachowanie obecnego 
dobra, dbały o rzeczy istotne, wszystkich bez- 
pośrednio dotyczące, na inne mniejszej wagi, 
mniej też uważny ; pełen uszanowania i wdzięcz- 
ności dla Króla, miłości ku ojczyznie , iz cbu 
tych wzgledów przeciwny rozterkom, osobisto- 
ściom i wszystkiemu, coby „mogło być naslrę- 
czonćm lub na złe użytem przez czuwajacą może 
niechęć; wreszcie, równie stały jak spokojny. 

Te szlachetne rysy pozostałych w domach braci 
prawdziwe cechy człego lndn Polskiego, odzna- 
czają także jego prawych Zastępców, i natchna 
duchem jedności nasze obrady, poświęcone je- 
dynie jego potrzebie i użythkom. 

A kiedy prz;;dzie , 'rarozbierania skarg ido- 
legliwości , przyponmimy sobie, że niema kraju, 
w kiórymby ich nie znano; i powierzymy je z 
poszanowaniem i ufnością dobroci 1 słuszności 
Króla, chcacego wiedzieć o wszystkiem i kocha- 
jacego prawdę. 

Wszakże prawda nic się nie wyda, tylko to, 
co wyrzeczonćm będzie'bez namiętności, która 
skoro gore bierze, budzi natychmiast podejrze- 
nie, zniwecza imeżność przekonania i przeciw 
sobie inne namieto.ci wyzywa. 

Z prawił. wice sumienua i spokojna, z po- 
świeceniem się dia hraju, z wiernościa dla Króla 
w sercu, pójdziny razem przed tron Jego, sln- 
chac słów Jego ojcowskich i złożonego Mu spra- 
wozdania rządu; zawsze gotewi oddać dzieki i 
chętna sprawiedliwość użytecznym zamiarom i 
pomyslnym shulkom, o niedogodnych zaś, lub 
zboczonych, przestrzedz podług ścisłej powin- 
ności, lecz z oczekiwaniem: iż się dadza spro- 
stować przez rzad zrodaków złożony i pod ber- 
łem Monarchy, który wśród swojej pot gi, pala 
miłościa ludzkości i dobra powszechnego. 

Uraduje się Jego wspaniałe serce , kiedy nasze 
prace szczęśliwemi dla kraju będa uwieńczone 
skutkam|. : 

Dostojni Mężowie, Taczcie wybaczyć, jeżlim 
się za długo rozwodzi | | | 

Powodowany chęcia yya winħej czci wą- 
szym cnotom i światłu, me mogłem na sobie 
przemódz, abym przed ta prześwietną Izba nie 
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wyznał naszego. tasże najmocniejszego przehona- 
nia, Że trzymajac się slale szczerych i prustzeh 
całego narodu zasa i życzeń, potraiimy, da 
Bóg, szczęśliwie otworzyć zaczynający „Sie Za- 
wód Sejmów nowego panowania, i zachować 
radal pocieszająca nadzieję , iż niemi, pod wpty- 
wem wysokićj mądrości Króla, ustalą się i nświe- 
tnieja przeznaczenia naszej ojczyzny. 
Na U 24: 

JW. Mostowskiego, 
Senatora Wojewody Ministra Spraw wevnętrz- 
nych i Policyi, miana w d. 28. Maja 1850 roku. 

CZE ga M saz iy. 


Wzrost i postęp miast Królestwa nie zatrzy- 
mały się od ostatniego posiedzenia. Budowle 
publiczne, mieszczące władze rzadowe, ratusze, 
liczne domy prywatne, młyny parowe, browary 
angielskie; wznoszące się obszerne zabudowania 
na przędzałnie, na wyrabianie cukrn z buraków, 
mosty trwałe, nowe i brukowane ulice, badź 
jaź wykonane lab w robocie będące, dowodzą 
kwitnącego ich stanu. Osobne wydziały ciagle 
sa wyznaczane na mieszkanie ludności żydow- 
skićj, która w całym kraju głów 384,203 wynosi. 

Wartości w towarzystwie ogniowćm stopnio- 
wo się pomnażające, dochodziły w roku 1829 
do 420,000,000 złotych, i powiększyły się były 
w ostatnich latach o 109,000,000 zł. Towarzy- 
stwo to wypłaciło w tymże czasie różnym po- 
gorzałym właścicielom w miastach i po wsiach 
z góra 10,000,000 Zł. iachunkowość porządna 
i działania jego zasinguja na pochwałę. 

Ludność Warszawy wynosiła w 1829 r. 156,554 
głów, nie rachujac załogi wojsha, z która docho- 
dzi do 150,000 dusz, powiększona przeto 40- 
stała o 20,000 głów od ostatniego posiedzenia 
sejmowego. Liczba żydów wchodzi w to, o 
głów 30,446. Dochody miasta sa coraz lepiej 
uporządkowane, a przez to poinnożone. Lecz 
wydatki jego powiekszyły sie stosunkowo, Wy- 
stawiono kilkaset domów, a iniędzy niemi po 
wichszćj części znaczne budowle. Oświecenie 
ulic ciagle się doskonali. Dla zaradzenia nie- 
dogodności bruku z okragłego krzemienia, wiele 
główniejszych ulic usłanych zostało łamanym ha- 
nieniem granitowym podług sposobu Macaca- 
ma. Dotąd doświadczenie dogodność ich stwier- 
dza; lecz kosztowniejsze ich utrzymanie, oraZ 
wybrukowanie nowe placów i ulic, dało powód 
do równiejszego rozkładu poboru brukowego: 
Wzniesienie nabrzeża przy Wisie z ciosoweg? 
głazu, i rozległego tsatru zarzadzone przez *" 
Pana na przedstawienie Jego Namiestnisa, hez 
przerwy siç wyàonywa; ale ponieważ ie dwa 


wielkie przedsiywziecia wymagaja znakomitych 
kosztów, htórych roczne dochody miasta nie sa 
W sianie dostarczyć, nrzzd manicypalny w skut- 
ku npoważsienia Królewskiego zscizgrał w ban- 
lu Polskim pożyczkę, umorzyć się w ciągu 16 
lat majaca. 5 

Pomnożona ludność i stosunki z prawym brze- 
giem Wisły, jasoleż z Cesarstwem rossyjskiera, 
pizynagliły do postawienia drugiego mostu pły- 
wa'acego, w położeniu dozwalajacem wjazdu 
pod górę i przystępu, nierównie wygodz.iej- 
szych, jak u dawnego mostu. z 

lustytut agronomiczny, zaprowadzony w Ma- 
rymoncie, stale rozmailym galęziom rolnictwa 
dostarczał uczniów, dostatecznie zawiadomio- 
nych nietylho w nauce ogólnćj, ale w odiry- 
ciach i ulepszeniach rowych, Które w instytu- 
cie sa wykazywane i praktycznie dochodzoze. 
Dostrzeżcnia stwierdzone doświadczeniem, Sa 
zbierane w painiętniku instytutu pod tytuiem 
Ceres, dowolnie wydawanym, a którego juź 0- 
głoszone. poszyty, zasłużyły na znawców po- 
cliwaly. Oprócz wyższego instytutu, szkoła u- 
bogich dzieci, składająca się z 50 nczniów, hształci 
nader użytecznych wychowańców, którym od 
pierwolnego wieħu wpaja zamiłowanie pracy, a 
udzielaniem wiadomości praktycznych , byt im 
pomyślny na przyszłość przysposabia. 

Szhoła śpiewa w Warszawie, założona pod 
kierunkiem biegłego mistrza, dowodzi już, ile 
pod tym wzgledem wydołać moga nauka i wy- 
trwałość, w krajach nawet, gdzie ostrość strefy, 
piękne głosy rzadkiemi czyni. 

Zakład stada rzadowego, wzorowo utrzymy- 
wanego w Janowie, przykłada się znakomicie 
do ulepszenia rodu koni, rozprowadzeniem co- 
rocznem dobranych ogierów arabskich i angiel- 
skich w dziesięciu stacyjach krajowych. Mie- 
szkahcy coraz więcej z tych urzadzeń korzystają, 
a ogół pięknych klaczy i koni, prawie wszyst- 
kich już na miejscn wychowanych , wynosi w Ja- 
nowie z górą 600 sztuk. 

Przedstawienia rad wojewódzkich, udzielone 
za pośrednictwem Kosnissyi rządowej spraw we- 
wnętrznych władzom właściwym , zrządziły za- 
wsze, w razie nawet gdy im natychmiast zado- 
syć uczynić trudno było, ten zbawienny skutek, 
iż zwracały uwagę i zastanowienie rzadu na 
przedmioty, czesto dobro powszechne znamie- 
nicie na względzie mieć mogące. 

Uporzadkowanie zaległych rachunków z da- 
wnych magazynów zboża, aż do czasu ich zam- 
kniecia, już prawie jest ukończone, 

Wa OJ ona: 

Aduinistracyja wojny wspierana i zasilana pra- 

wdziwie ojcowską troskliwościa, ciagle postępo- 
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wała w zawodzie ndoskonałeń. 'a!ie mogły bvg 
zastosowane do Naźdej gałęzi służby wojskowej, 
Tak wojsko co rok lepiej ćwiczone, karne i licz- 
niejsze, stało, baczne na głos, który je powo- 
łai do pola sławy; gotowe w nim dowieść, iż 
umiało stać się godnem starania, jakiem go do- 
stojny wódz obdarzał. [Na mocy postanowien 
królewskich zaciagnięto w czasie od sejmu ostat- 
niego 18,500 ludzi, z których 5500 wzięci sa 
w liczbie spisowych z lat poprzednich, do po- 
boru nieużytych. Oprócz 1555 głów przenie* 
sionych do Korpusu inwalidów’ i weteranów, 
11,613 podoficerów i żołnierzy uwolniono od 
służby, a 654 z nich otrzymało pensyje odstaw- 
kowe, w wynagrodzeniu lat służby, lub naby- 
tego w nićj kalectwa. 

Oznaki zaszczytne i podwyższenie żołdu, u- 
dzielane wojskowym, którży had przepisane lata 
w szeregach pozostać wola, pomyślnie wpły- 
Waja na dobro służby ogólnej, zachowując co- 
rocznie w wojsku Żołnierzy, służących za wzór 
młodszym ich towarzyszom. Z reszta gdy w skut- 
ku postanowienia N. Pana wydawanie uwolnień 
od służby podoficerom i żołnierzom wstrzymane 
zostało aż do ukonczenia wojny z Turcyja, ci 
tylko odstawe otrzymali, których stargane siły 
niezdatnymi do dalszey służby czyniły. 

(Ogg dalszy nastani.) 
Szwecyja i Norwegija. 

W dniu 19. Maja nastapił w król. zamkowej 
kaplicy chrzest nowo-narodzonćej Xieźniczki. — 
Dano jćj imię Karolina, Eugenija, Augusta, Ama- 
lija, Albertyna. 

Wielka Brytanija 2 Irlandyja. 

Najnowszy buletyn o zdrowiu Króla Jmci zd. 
28. Maja jest następujacej osnowy: Windsor d. 
28. Maja. Król miał noc niespokojna. Sympto- 
mata choroby Króla Jmci sa ciagle też same. — 
Henry Halford. M. J. Tierney. 

Gazeta londyńska nadworna zawióra rozkaz 
Lordów królewskićj tajnej rady, datowany z dnia 
26. Maja, aby Arcybiskup kanterburski ułożył 
modlitwę kościelna o uzdrowieniu Monarchy i ta- 
kowa jak najśpieszniej przesłał hościołom. 


Bil, Etóry nadaje Ministrom prawo podpisy- 


wania za Króla za pomoca stępla, został w lzbie 


wyższćj przyjęty, a w Izbie drugićj powtórnie 
odczytany. 
Francyja. 

Król powrócił w dniu 20. Maja w towarzystwie 
Delfina, Xięcia Polignac i Xięcia Luxemburg- 
skiego z Compiegne do Paryża. Zaraz za przy- 
byciem swojėm przewodniczył Monarcha 'pa ra- 


dzie ministeryjalnej, na którćj znajdował się także 
Delfin. 

Gazette de France z dnia 51go Mają mówi: 
Do Paryża nie nadeszła żadna nowa sztafeta z Lon- 
dynu; musiałaby ona była „przywieźć wiadomości 
zdnia 28. Maja. Dzienniki z dnia 27. utrzymują 
powszechnie ten powód abdykcyi Xięcia Leo- 
polda, iż J. K. W. otrzymał od Iir. Capodistrias 
niepomyślną wiadowość o nieukontentowaniu pa- 
nujacem między Grekami względem granic kraju. 

Gozette de France z dnia 30. Maja wyraża: 
„„Fałszem jest, jakoby W Paryżu odbywały się dy- 
płomatyczne narady w interesach algierskich, jak 
niektóre Dzienniki angielskie i francuzkie utrzy- 
muja.* À i 

O przybyciu Tahir Paszy do Toulonu , pisze 
Journal des Debats: „Tahir Pasza przybył wd. 
27. Maja do Toulonu. Przywijzł ón list Sułtana 
do Króla. Z Konstantynopola udał się był do 
Algieru i miał nadzieję być wpuszczony do twier- 
dzy; atoli gdy mu dowódzca eskadry przedstawił 
niepodobienstwo , zrzekł się swojego zamiaru. 
Tahir Pasza, wysłany był z Konstantynopola na 
przełożenie Posła angielskiego , „aby Deja o ile 
być może, nakłonić do zezwolenia na wszystko, 
co Francyja žada, niżeli kraj swój wystawić na 
wypadki strasznćj wojny. Miał ón podwójne peł- 
nomocnictwo, aby w razie potrzeby mógł być 
pośrednikiem między Francyja a Rejencyją Al- 

ierska.'* 

Z Toulonu piszą pod dniem 25. Maja. Wielu 
gości, którzy się byli w naszem mieście zebrali 
dla przypatrzenia się odpłynieniu wyprawy, od- 
jeżdża codzieńnie na powrót do swoich Depar- 
tamentów, gdzie ich obowiazki powołania wzy- 
waja. — Nie możva przeczyć, że coraz więcej 
odjeżdża osób, od czasu ogłoszenia postanowie- 
nia królewskiego , zwołującego kollegija wybor- 
cze. — Odbicie od ladn wyprawy: Chodziły tu 
najniedorzeczniejsze wieści 0 zwłoce odpłynienia 
floty, z powodu przeciwnych wiatrów. Wieści 
te, htóre się wdzierały aż na okręty w zatoce 
stojace, pomnażały ciagle powszechne unudzenie 
żołnierzy imajtków aż do nieukontentowania. — 
Dzisiaj po lekkim dószczu zmienił się wiatr 
i obrócił się ku zachodowi. Iskadra poczęła 
o godzinie iszćj z południa podnosić kotwice, 
i okręty wojenne poczęły jeden po drugim na 
znak z admiralskiego dany, wychodzić pod żagle. 
Wszystkie opłynęły o godzinie 8. przyladek Sepet. 
Jutro wyjda pod żagle okręty konwoj tworzące. 
Według wiadomości, któreśmy tu przez ostatnie 
okręty od brzegów algierskich przybyłe otrzy- 
mali, można za wielkie uważać szczeście, że 
flota nie wypłynęła przed z5tym ; albowiem przez 
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cały miesiąc najgorsze powietrze było na owych 
brzegach. Gdyby zatem wyprawa była pierwćj 
wyszła pod Żagle, nietylko żeby nie mogła była 
wysadzić wojska, lecz nawet byłaby sama na naj- 
większe niebezpieczeństwo wystawiona. Można 
przeto spodziewać się, Że flota nasza przybędzie 
tam w chwiłi, gdy te wszystkię obawy już 
mineły.“ 

Garctte de France twierdzi, że renty w sku- 
tek rozgłoszonćj na giełdzie wieści o wnijściu 
na nowo do Ministeryjum Villele podniosły się. 

Taż mówi dalej, iż nie wierzy udzielonej 

rzez Consżitułionelł wiadomości, 2e P. Ville- 

e wezwany został do Paryża z Touluzy przez 

depesze telegraficzna. j 
Hiszpanija. 

Dzienniki łe Temps i National piszą z Ma- 
drytu pod dniem 20. Maja, iż od narady mini- 
steryjałnej odprawionćj d. 18. w Aranjuez, rozcho- 
dzi się wieść , Że stany Cortes będa przy końcu 
miesiaca zwołane. Jedni utrzymują , iż zwołane 
będa jedynie dla obchodzenia z większą uroczy- 
stościa narodzenia dzićcięcia królews. i złożenia 
mu hołdów , inni zaś mówia, że przełożone 
onym będa niektóre projelita do odmiany w zasad- 
niczych ustawach Królestwa. 

Brazylija, 

Monitor pisze z Rio de Janeiro z dnia 14go 
Marea: Cięża Cesarzowćj Brazylijskićj postępuje 
szczęśliwie. Młosły Xiażę Leuchtenbergski , brat 
Cesarzowej zamyśla powrócić do Europy; w dniu 
20. Marca wsiądzie na fregate brazylijska, prze» 
znaczona do Bahii. Niewiadomo , czy Xiażę ten 
uda się potćm do Anglii, lub Francyi ; tyle pe- 
wna, że wżadnym z tych krajów bawić nie bę- 
dzie. Czyli więc w Brest lub Portsmouth na lad 
wysiędzie, to tylko przejeżdżać będzie przez 
te kraje, aby jak najprędzej zastał swoję dostojna 
matkę, która nań czekać bedzie u wód w Kissingen. 


Ameryka. 

Podług wiadomości z Kolumbii i Mexyku z po- 
łowy Marca, utworzyło się w Mexylu stronni- 
etwo przeciw rządowi, aby stanęło na czele 
wojska. — Układy między Boliwarem a Paezem 
nie przyszły do skutku. Kongres Bogoty dał Boti- 
warowi pełnomocnictwo do utłumienia buntu; 
Paez zaś ma pod swojemi rozkazami przeszło 
40,000 ludzi. 


WIDOWISKA wc LWOWIE. 


Teatr niemiecki, — Dziś: Die weisse Frau, Oper 
in 3 Akten. 
Jutro: — Don Juan , grosse heroisch komische 
Oper in 2 Autzůgen. 
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